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W zbiorze wiadomości ludzkich, 
zasadzonych na samych doświadcze- 
mach i obserwacyi, nie ma rozleglćy- 
szćy , trudnićyszćy , a razem potrze- 
bnić yszćy rodzajowi „ludzkiemu umie- 
ję hoŚci; jak nauka poznawania naro- 
wów i skłonności człowieka. Dawni Fi- 

di ozofowie suszyli swoje głowy na do- 
, M ajgdienie ostatnich przyczyn tćy nie- 
„dolężności, lecz wszystkie ich usilowa- 
mę były bezskuteczne. Pićrwszy do- 

„„piero Gall, na wzór prawdziwych Fi- 
ji dyków, rzuciwszy te niewyrozumiałe 
rednie , jąłsię innćy wcalę drogi, 
jedząc tylko prawa samych skntków, 
"nie wchodząc w ich przyczyny. W rze- 
j 2Y samćy: próżno rozum ludzki tru 
"dzi się wy nalezieniem tych przyczyn, 
stóre wiecznie przed nami muszą bydź 
"kryte. x E 
W Gall , jak. wiadomo zafundował 
A iwóy system na powierzchow nych zna- 
each glowy: tak, iż z pewnych mniéy- 

niż ych lub większy ch tam i owdzie po- 
fotony ch guzów , wnosił o skłonności, 
Wiarowach i ich stopniu w ludziach. 
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Wyznać jednak należy , iż jako system: 
_salla nie zawsze zgadza się zupelnie: 


wię doświadczeniem, a do prakty ki wca- 
b 
tw e nie jest s PREEN A bo nie każdy poda 


wą głowę pod taką manipulacją i angs 


natenczas poznalibyśmy, 


rek 2 65. 
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lizę, tak z tych i podobnych przyczym 
upaść koniecznie musiał. Stąd jednak 
nie wypada wnosić, aby powierzchow= 
ne znaki, nie ciągnęły za sobą pozna- 
nia wewnętrznych skłonności człowie= 
ka. Jeżeli bowiem naturaliści, ze szczęk 
iinnych kości źwierżąt zaginionych, 
dochodzą sposobu ich życia, żarłoczno- 
ści i drapieżności, a nawet stopni żwie- 
rzęcych passyy; zacóż niemożemy do- 
chodzić skłonności człowieka przez zna- 
ki zewnętrzne, bądź przez samę natu- 
rę napiętnowane , bądź z narowów sa- 
méy woli jego pochodzące , a które 
są prawie zawsze wiernym tłómaczem 
jego sklonności wewnętrznych ? 

Jakoż w rzeczy samćy tak jest: nię 
bowiem trafnićyszego bydź nie może, 
jak wynalazek Fanfaronometru , który 
w 55. numerku JViadomości Bruko- 
wych opisany został. Do tego wyna- 
lązku doprowadziło autora, proste za- 
stanowienie się nad funkcyą Termome- 
trów: gdybyśmy zawsze chcieli metodę 
badania skrytości dzićł "Twórcy stoso- 
wać do poznawania narowów człowie- 
ka , które niczćm nie są, jak tylko 
skutkami pewnych sił, nim Made; 
ż jego wla- 
dze , tak się dobrze cenić i mierzyć: 
dają, jak równie niewidzialna siła at- 


trakcyi. 


Z tego względu winienem oddać: 
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creść sprawiedhkwą Panu Swiscentermu 
Plaszczopisowi: mie bez żalu jednak, 
iż jego ogłoszenie poprzedziło móy wy- 
nalazek, nad którego wydoskonaleniem 
przez tak długi czas pracowałem. Wy- 
nalazek móy, chociaż jest innego vo- 
dzaju, wielkie jednak ma podobień- 
‘stwo z wynalazkiem narzędzia Fanfaro- 
nometru, a przydać jeszcze należy, iż 
jedno bez drugiego obeyść się nie mo- 
gą: bo jako władze, których skntki te 
narzędzia wskazują , nieźmiernie wiel- 
ki wpływ i działanie”na siebie mają, 
tak chcąc z matematyczną pewnością 
prawdę ocenić, oba te narzędzia nie- 
uchronnie są potrzebne. Dla tego więc 
postanowiłem, chociaż niedoprowadzo- 
ne do takićy doskonałości , jakićyby 
w dokładnych umiejętnościach życzyć 
należało, ogłosić publiczności „ w na- 
dziei, że równie mile będzie przyjęty, 
jak i wynalazek Fanfaronometru. 


Nikomu nie jest tayna próżność . 


w tym wieku szerząca się w kobić- 
tach, która ciągnąc za sobą nieprzyje- 
mne mężóm i całéy społeczności wy- 
padki, niezwróciła dotychczas żadnego 
badacza przyrodzenia d0.ocenienia jćy 
stopni rozmaitych. Nie potrzebuję ta 
wykładać korzyści, jakieby ztąd wyni- 
kły: każdy bowiem je znaydzie w wła- 
snćm przekonaniu. 

,. Wiadomy jest czytelnikóm sławny 
wynalazek Toryceliego, który naprowa- 
dzi} potóm Fizyków do wynaleźienia Bá- 
rometru: ten ztmałą odmianą zastosowa- 
ny do machiny , Powietrzociągiern twa- 
nćy, wskazuje stopień czczości w balonie 


skim zdaje się nieprzechodzić dwódzie- 


sprawiony, od czego wziął nazwiske fi 
Barometru probierczego 4( Barometre | | 
éprouvette ) w którym nayniższy sto- 
pień oznacza naywiększą czczość w bą: 
lonie, ale nigdy zupełney. _ N j 

Owaoż to dało mi powód do wyna- 
lazku narzędzia na ocenianie próżności 
kobićcćy : które od jego funkcyi Próż: 
no-mierzem (Vanitatis- metrum) na: 
zwałem a). Obralem sobie za skazówa 
kę liczbę falban , bądź ażurowych, 
bądź ptifeniowych, bądź jakichkolwiekł : 
innych: bo rozmaitość ich nieźmieniaj 
saméy natury rzeczy. Naywyższy sto 
pień próżności na horyzoncie wileń 


j 
Jon 


stu cztórech falban, czyli stopni: sto- 
pnie te zaczynają się rachować od gło- 
wy, tych zaś odległości, są różne mię: 
dzy gobą: ostatnia falbana dolna, ozna 


lecz nigdy zupełnego jćy braku. 
"Narzędzie to, jakem powiedział 
nie jest jeszcze tak dokładne, żebyśmi 


na nićm, jak na prawdzie jakićy mate 
matycznćy , polegać mogli: wiele bo 


wićm nań wpływa obcych przyczysj * 
które przez to robią je mnaćy doske NA 
nałóm. Jakożkolwiek bądź , .doświadj x 
czenia z nićm przezemnie ;czynionej $ 

ją 


Aa) Pewny maż uczony, «wynalażłszy „szczęśliwi 
„narzędzie do mierzenia bęblów , nazwał 
Byblomierzem , które to nazwisko pot 
sdedykowa! drugiemu nie mnićy uczoneń 
mezowi. Nie czując w sobie zdatności! 
stworzenia tak szezęśliwych wyrazów, ni 
ośmielam się nikomu nomenklatury, pri 
zemnie wynalezioney, w:dowód męgo 54 
„cunku ofiarowaśw 
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Wiqosyć szczęśliwie się uddwały :*a wziąwszy pod 
drei alani „domysłów stopień próżności: tym 
„sposobem oceniany , oraz wielkość wycięcia 
;, ggorsów, przezroczystości sukni, tudziez natę- 
Wizenie szaurówek , moc Kielenia się, i nieznacz- 
nego różowania , daje się latwo wyrachować 
T stopień àokreteryt. KG: 
Mo Od kilku lat pracaję ciągle mad sposobem 
dinrpoznawania skłonności 1 narowów czlowieka, 
ji poraz nad sposobem mierzenia ich stopni, ( z po- 
staci jego powierzchownćy ), nie jeden tylko ten 
n) wynalazek zrobiłem przez cały ciąg mojćy pra- 
key; owszem, jest to jeden z mnićy wydaskona- 
my nych ; ale nie małóy wagi. Pracuię teraz cią- 
gle nad ulożeniem tych odkryć w pewny sy- 
OIMistematyczny porządek., od czego szacunek 1'do- 
nięgskonałość samego dzieła zawisły. Ze zaś ża u- 
, „miejętność nie może bydź traktowan.; bez wspar- 
| stęcją umysłu figurami, przeto z naywiększą lro 
ileyskl'wością i wiernością , zebrawszy wszystkie 
yty dotychczas nam wiadome oryginały. podałem 
„ de do rytowamia. W inienem publiczności wy- 
N gnac, iż pomoce i Środki, tak oryginałów. jak 
oji samćy rzeczy, czerpałem z bijących w oczy 
„„„codziennie indywiduów , resztę zaś z dzićł sta- 
" rożytnych: a naybardzićy mi -do tego posłuży- 
à (iły rękopisma .dziuplowe, które ciągle znaydo- 
gmęwanćmi teraz bywają na Zmudzi w wydrąże- 
„_ niach drzew starych , jak zabytki starozytności 
w klassyczney w ruinach Herkulunum i Vomp>jr 
iedr"Te późnićy drukiem ogłoszę. Co zaś do ninićy- 
eby szego dzićla : podzieliłem je całe na dwa wielkie 
, Łomy, pierwszy poświęcając narowóm i skłon- 
o l nościom płci pięknćy, drugi zas mężczyzn: dzie- 
yek lac w mich indywidua sposobem naturalistów , 
; ňá klassy f xodzaje., gatunki, 4 podgatunki. 
Je Kiedy z pism publicznych się przekony- 
dowam, iż mie jeden trudnię się tak pożytecznć- 
mi wynalazkami, wiaienem upraszać współpra- 
„ceowników do wzajemnego się kommunikowania 
ZĘBA vy naszych badaniach i do przesyłania jak nay- 
prędzćy obserwacyi tege rodzaju wraz :z ryci- 
ną samego oryginału. 
got aein 
„MA 3 
sko | 
uch? 
datn 
azi: „ 
bury „Mon Cher! Nić masz już dla mnie 


uż ije miłego po odjezdzie wdzięcznćy 
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Kopia LISTU 


Wilno, dnia 24 lutego 1818. 


"Temiry. . Ach! myśl moja na próżne 


ją ściga w okolicach Wiednia. Siedzę 
teraz samotny, wzdycham, i czytam 
les deux amoureux. Serce moje czu- 
je przynaymnićy ulgę, gdy wyobrażam 
współcierpiących kochanków. Hrabia 


, stara się mnie, ile możności, rozerwać4 


bywa u mnie często: mais, guel mal- 


heur! Czas dżdżysty., konno jeździć 


nie można, zabaw nie ma, kasyno u- 
staje: je vos assure, ledwo z głowy 
nie wychodzę, z nudy i rozpaczy: do 
tego, uważ sobie, jakie mam innego 
rodzaju przykrości; kupcy ustawicznie 
mi się naprzykrzają za nabrane towa- 
ry. Vous savez bien, jaki to lud na- 
trętny, ani słowu honoru, ani przy- 
siędze, że na Sty Józef zapłacę, wie- 
rzyć nie chcą; sam nawet Hrabia, jak 
się teraz ograł w karty , ani za grosz 
u nich kredytu nić ma; muszę się 
więc zaadresować do mojego Dobro- 
dzieja,.... który mnie zawsze w po- 
trzebie ratuje, dając na móy oblig za 
500 ez. zł., sto gotowemi, a resztę w fan- 
tach, policzywszy 55 procentów z gó- 
ry. Vous croyez Walery, że tu koniec 
moich cierpień ?.... bynaymnićy..... 
gdy się biedzę z kochaniem i z kredy- 
torami, opiekunowie, jak na złość, pi- 
szą do mnie list po liście: „ ucz się 
matematyki , fizyki, chemii, etc. , 
Que les diables m'emportent, oni mię 
chcą -z rozumu sprowadzić. Do cze- 
go mi ten pedantyzm ? Tyle znam 
z młodzieży, którzy może o tćm ani 
słyszeli , a przecie , przy umiejętno- 
ści języka francuzkiego, tańców i gra- 
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mia (czegom się ja w domu nauczył) 
uchodzą za bardzo edukownych. Gdzież 
ja z matematyką i fizyką popisywać się 
będę ? Czy na wieczorach? Czy na ka- 
syno? Tam o tém ani wzmianki nić 
ma. Dla tegoż, jakem przyjechał do 
Wilna , idąc za radą Hrabiego , nie 
wpisywałem się w regestr uczniów Uni- 
wersytetu, bobym się diablement znu- 
dził , i nie miałbym czasu bywać na 
kompaniach....... Chodzę tylko, pour 
passer le tems, czasami na prawo, że- 
by opiekunowie nie gadali, że na próż- 
no w mieście siedzę. Na przyszły rok 
jadę pewnie za granicę. Właśnie 25 
czerwca wychodzę z epieki, i tey mi- 
nuty wylecę. Cztóry- rzeczy radbym 
payprędzćy oglądać: bramę brande- 
burską w Berlinie; pałace papiezki 
w Rzymie, o którym mówią, że ma 
2,000 pokojów; Pałais.Royal:.. w Pas 
ryżu ; i Cown Garden w Londynie. 
Z taką niecierpiiwością czekam waha- 
eyy, iż mi się śni często, że słyszę 
włoszki śpićwające , i widzę balety 
francuzkie. M. Catalani i Pan Du- 
port, jak gdyby mary jakie, abym tyd- 
ko. oczy zmrużył, stawają przede mną: 


kut ki kut , 


Warszawa do Drezna, i w jednym ro~ 
ku musimy zwiedzić Niemcy, Włochy, 
Francyą i Anglią. .4 propos! Kulbakę 


angielską posłałem tobie przez Johana, 
Cztéry takie aglko były w całóm Wilnie: trzy | 
Swziale m na kredyt dla siebie , a czwartą ustą = 
piłem lirabiemu; ręczę tobie, że chyba w 4r=- 
szawie co podobnego “widzieć można. — Moda 
w Wilnie zmieniła się znacznie. Kołnierze u 
płaszczów krótsze , fraki ścinane , sur duty dłu- 
gie po pięty z wąziuchnym stanikiem , aż mię- 
dzy samemi łopatkarni. Kiedy będziesz sporzą- 
dzał nową garderobę, gordez vous Ley bki, popsuł 
mi płaszcz i surdut. Warszawczyk;, choć dro- 
gi, ale zrobi comme ib fout, podług Zurnału. 
Wszyscy tobie znajomi kk aniają się i mademoi- 
selle Amitiie, córka mojego gospodarza, ukłon 
ci ape EA wszak rozpatrzylem się: buziaczek 
jak róża. . Już Zaczynam bydź inleressowa- 
nym, tak 1 mi się jćy figurka podobała. viiite 
pardons, dłużey pisać nie mogę: bo w tym mo- 

aencie lecę do $r: bisześ3 założyłem się z hra- 
bia o pięć butelek szampana, że na moim si- | 
woszu rzekę i płot przeszdzę. 


Adieu! votre Ami 5 


Venceslas. 


P:S. Była tw bardzo liczna maskarada, na. 
którćy występowali szubrawcy w maskach) 
Jedna z tych masek, reprezentująca E wdywie 
zti, mocno mnie nudziła: f: quelle tQće'! saa 
Doniosę ci a tém wszystkićm późnićy. 


Dozwala się Orukować z warunkiem dostawienia ĝo Komitetu Cenzury siedmiu erem plarzy 


Bia mićysc prawem wyznaczonych, 


w Wilnie w Drukarni XX. Pijarów: 


X. F N. Golański Czł. Kom. Ceaz. 


ułożyliśmy* się z Hrabią , 
15 augusta koniecznie wyjechać na 
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